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Tu to ring w szko le jako wa ¿ na
pra kty ka zmia ny edu ka cy j nej

Zmia na to jed no z naj waż nie j szych po jęć
współcze s no ści, opi sujących fun kcjo no wa nie
szkoły, ucz niów i na uczy cie li, a ta k że całego sy ste -
mu edu ka cji. Nie za le ż nie od de kla ro wa nej przez
wie lu na uczy cie li po trze by sta bi li za cji i nie chę ci
do wpro wa dza nych re form – szkoła musi się zmie -
niać nie ustan nie. Po ja wia się jed nak py ta nie o kie -
ru nek tych zmian, o to, jak przy go to wy wać
ucz niów do po dej mo wa nia wy zwań, przed ja ki mi
staną w do rosłym ży ciu, jak wy cho wy wać do
przyszłości. Po mi mo nie ustan nych prze mian, ja -
kim wraz z całym społecze ń stwem pod le ga szkoła, 
pod sta wo wym ce lem edu ka cji nie zmien nie po zo -
sta je przy go to wa nie ucz niów do odpo wie dzial ne -
go i war to ścio we go ży cia, to wa rzy sze nie im
w do ra sta niu, a ta k że po moc w po zna wa niu i zro -
zu mie niu ota czającego świa ta. 

Me to da tu to rin gu szko l ne go jest pro po zycją indy -
widua li za cji pra cy z ucz niem, ad re so waną do tych
na uczy cie li, któ rzy go to wi są przyjąć rolę prze wod -
ni ka i wspo ma gać ucz niów w pro ce sie do ra sta nia
i roz wo ju. W ni nie j szym ar ty ku le przed sta wio na zo -
sta nie isto ta tu to rin gu, a ta k że mo ż li wo ści za sto so -
wa nia tej me to dy w pol skiej szko le. Mo del pra cy
na uczy cie la w roli tu to ra zo stał opra co wa ny na pod -
sta wie do świa d czeń Au to rskich Li ce ów Ar ty sty cz -
nych i Aka de mi c kich ALA we Wrocławiu, gdzie od
wie lu już lat rea li zo wa ny jest indy widu a l ny tok na -
uki oraz indy widu a l na opie ka wy cho wa w cza. Wpro -
wa dze nie tu to rin gu do szkoły wpływa na osiągnię cia 
szko l ne ucz niów i kli mat społecz ny szkoły po przez
zmia nę re la cji mię dzy ucz niem a na uczy cie lem, a tak -
że po przez prze ka za nie ucz nio wi odpo wie dzial no -
ści za jego ucze nie się.

Na uczy ciel, któ ry spa ce ru je w cie niu świątyni
po śród swych ucz niów, nie roz da je swej mądro ści,

lecz ra czej swą wia rę i umiłowa nie.
Je śli jest na pra wdę mądry, nie za ofe ru je wam

od wie dzin w domu swo jej mądro ści, ale za pro wa dzi 
was do pro gu wa sze go włas ne go ro zu mie nia.

Kha lil Gi bran, „Pro rok”

Prze cho dze nie współcze s ne go świa ta od go spo -
dar ki prze mysłowej do go spo dar ki opa r tej na wie -
dzy, to wa rzyszące temu prze mia ny społecz ne
i ku l tu ro we, za wro t ne te m po roz wo ju na uki i te ch -
ni ki, roz wój no wo cze s nych te ch no lo gii info rma cy j -
nych – wszy stko to zmu sza do re fle ksji i za da wa nia
py tań o rolę i za da nia na uczy cie la we współcze s nej
szko le. Nie ule ga wątpli wo ści, że istotą sy ste mu
edu ka cji jest przy go to wa nie młod ego człowie ka do
do rosłego ży cia, do odpo wie dzial ne go pełnie nia ról
ro dzin nych, za wo do wych i społecz nych. Po ja wia
się jed nak py ta nie, czy dzi sie j sza szkoła, zor gani zo -
wa na zgod nie z wy mo ga mi XIX - wie cz nej go spo -
dar ki prze mysłowej, jest w sta nie od po wie dzieć na
wy zwa nia XXI wie ku? Czy przy goto wu je my dzie ci 
i młod zież do spra w ne go fun kcjo no wa nia
w społecze ń stwie info rma cy j nym, do ra dze nia so bie 
z natłokiem in fo r ma cji, do po dej mo wa nia wy zwań, 
ja kie nie sie przyszłość? Wa r to po szu ki wać od po -
wie dzi na py ta nia: jak po win na być zor gani zo wa na
szkoła, by spro stać po ja wiającym się wy zwa niom,
jak ma pra co wać na uczy ciel, by wspie rać własne
po szu ki wa nia, wszech stron ny roz wój i ucze nie się
ka ż de go ucz nia? Jak re a li zo wać pro ces kształce nia
i wy cho wa nia, by szkoła nie ty l ko nadążała za
zmie niającą się rze czy wi sto ścią, ale by przy go to wy -
wała ucz niów do za dań, z ja ki mi będą się mu sie li
zmie rzyć ju tro?

Wszy s cy je ste śmy zgod ni co do tego, że szkoła
nie może po prze stać na prze ka zy wa niu in fo r ma cji,
za po zna wa niu ucz niów z do ro b kiem ku l tu ry, cy wi -
li za cji i spra w dza niu sto p nia przy swo je nia tych tre -
ści. Jest to nie mo ż li we, cho cia ż by ze wzglę du na te -
m po i ilość no wych in fo r ma cji oraz od kryć
na uko wych. Dzię ki roz wo jo wi sie ci In ter net i no -
wo cze s nych te ch no lo gii na uczy cie le i ucz nio wie
mają co raz łatwie j szy do stęp do za so bów i źró deł
wie dzy, a za tem po ja wia się co raz si l nie j sza po trze -
ba na ucze nia dzie ci i młod zie ży świa do me go,
mądre go ko rzy sta nia z tych mo ż li wo ści. Jak po ka -
zują współcze s ne ana li zy, ucz nio wie zdo by wają
w szko le nie wię cej niż 30% in fo r ma cji o świe cie,
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a po zo stałe 70% cze r pią ze źró deł po za szko l nych.
To spra wia, że na uczy ciel nie może ogra ni czać się
do prze ka zu in fo r ma cji. Po wi nien ra czej po ma gać
ucz niom zro zu mieć ota czający świat, wy po sa żyć
ich w umie ję t no ści do ko ny wa nia wy bo ru i świa do -
me go ko rzy sta nia z in fo r ma cji oraz dzie dzi c twa kul -
tury. Istotą i wa run kiem sku te cz no ści tak uj mo wa -
ne go pro ce su edu ka cji jest wza je m ne za ufa nie,
sza cu nek do oso by oraz do ży cia we wszy st kich jego
po sta ciach, tro ska o za cho wa nie za so bów na tu ra l -
nych i ładu w ota czającym nas świe cie.

Wa r to za tem za sta no wić się, jak or ga ni zo wać
pro ces kształce nia i wy cho wa nia, ja kie ob sza ry pra -
cy szkoły na le ży wzmo c nić, by umo ż li wić op ty ma l -
ne wy ko rzy sta nie zdo l no ści i po ten cjału ka ż de go
ucz nia. Dziś trud no jest prze wi dzieć, ja kie ko m pe -
ten cje będą naj bar dziej po trze b ne młod emu
człowie ko wi za lat ki l ka na ście, czy li po uko ń cze niu 
przez nie go obo wiązko wej edu ka cji. Mo że my je dy -
nie przy pu sz czać, że wa r to roz wi jać tzw. ko m pe -
ten cje klu czo we, wśród któ rych na pie r wszym
mie j s cu na le ży po sta wić umie ję t ność samo dzie l ne -
go my śle nia, nie ustan ne go ucze nia się, po szu ki wa -
nia in fo r ma cji i posługi wa nia się nimi oraz
ko m pe ten cje komu nika cy j ne. Pro ces tu to rin gu
szko l ne go ma mię dzy in ny mi na celu wy po sa że nie
ucz nia w te pod sta wo we umie ję t no ści, wspie ra nie
go w pro ce sie doj rze wa nia i przekazywanie
odpowiedzialności za efekty uczenia się. 

So cjo lo go wie biją na alarm w związku z roz pa -
dem wię zi społecz nych i nie wy wiązy wa niem się
przez ro dzi nę z jej pod sta wo wych obo wiązków wy -
cho wa w czych oraz opie ku ń czych wo bec dzie ci.
Co raz czę ściej szkoła, będąc mie j s cem spo t ka nia
osób i two rze nia wa ż nych, z pun ktu wi dze nia roz -
wo ju oso bo wo ści, re la cji inter perso na l nych, za czy -
na za stę po wać ro dzi nę w jej fun kcjach socja liza cy j -
nych. Gru pa ró wie ś ni cza, re la cje z oso ba mi do -
rosłymi oraz wię zi, ja kie nawiązuje się w szko le,
mogą mieć de cy dujący wpływ na całe ży cie
kształtującego się człowie ka. Szkoła two rzy wa run -
ki do spo t ka nia osób, a przez to uczy fun kcjo no wa -
nia społecz ne go i sprzy ja za spo ko je niu jed nej z naj -
waż nie j szych po trzeb ka ż de go człowie ka – po trze -
by wię zi mię dzy lu dz kich. 

Re la cje in ter per sona lne w szko le sta no wią fun -
da ment pro ce sów kształce nia, wy cho wa nia i opie ki. 
Nie wszy s cy na uczy cie le zdają so bie spra wę z tego,
jaką mogą ode grać i czę sto od gry wają rolę w ży ciu
ucz nia, jak wa ż ne może być udzie lo ne przez nich

wspa r cie, jak wie l kie zna cze nie ma ich obe cność
w ży ciu młod ego człowie ka. Jak po ka zują wy ni ki
ba da nia za cho wań pro zdro wo t nych dzie ci i mło -
dzieży, wspa r cie ze stro ny na uczy cie la może mieć
de cy dujący wpływ na ogra ni cze nie za cho wań ry zy -
ko w nych, się ga nia po al ko hol i sub stan cje uza le ż -
niające. Na przykład ba da nia M. Zim me r ma na
i wsp. pro wa dzo ne w gru pie na ra żo nej na działanie
wie lu śro do wi sko wych czyn ni ków ry zy ka (…) po -
twier dziły, że po sia da nie do rosłego nie for mal ne go
men to ra ma kom pen sacy j ny, ale nie in ter akcy j ny,
wpływ na uży wa nie sub stan cji psy choa kty w nych,
wy kro cze nia i sto so wa nie prze mo cy. Te same ba da -
nia, w przy pa d ku in nej zmien nej za le ż nej – po sta wy
młod zie ży wo bec szkoły – po twier dziły za rów no
kom pen sacy j ny, jak i in ter akcy j ny efekt po sia da nia
nie for mal ne go men to ra na de kla ro waną po zy tywną
po sta wę wo bec szkoły1.

Nie do ce nia my rów nież zna cze nia kli ma tu
społecz ne go w szko le i jego wpływu na efe kty
kształce nia i wy cho wa nia. Je że li chce my, by uczeń
czuł się odpo wie dzia l ny za prze bieg i wy ni ki swo jej
na uki, to po win ni śmy dążyć, by tre ści i or ga ni za cja
na uki były do sto so wa ne do po trzeb, zain te re so wań
i mo ż li wo ści psy chofi zy cz nych ucz nia. Wy ni ki
mię dzyna ro do wych ba dań osiągnięć szko l nych
pięt na sto lat ków2 w kra jach OECD (PISA – Pro -
gram me of In ter na tio nal Stu dent As sa s ment) po ka -
zują, że ist nie je ścisły związek po mię dzy wy ni ka mi
na ucza nia i fre k wencją ucz niów a kli ma tem
społecz nym szkoły, wspa r ciem udzie la nym przez
na uczy cie li oraz sa mo po czu ciem ucz nia w szko le
(uto ż sa mia niem się ze szkołą).  

Jed nym z ob sza rów ba dań PISA w 2003 roku
były za cho wa nia i po sta wy ucz niów wo bec szkoły.
Pol scy ucz nio wie, w za kre sie ob ję tym ba da nia mi:
umie ję t no ści czy ta nia i ro zu mo wa nia, ko m pe ten cji
mate ma ty cz nych oraz my śle nia na uko we go,
osiągali wy ni ki po ni żej śred niej kra jów OECD.
Jed no cze ś nie za j mo wa li naj ni ż sze po zy cje w ska li
do tyczącej po staw i za cho wań społecz nych ucz niów,
co było powiązane ze słabą fre k wencją, wa ga ra mi,
bra kiem po czu cia wię zi ze szkołą i, de kla ro wa nym
przez ucz niów, bra kiem wspa r cia ze stro ny na uczy -
cie li. Wy ni ki ba dań PISA po zwa lają na wska za nie
czyn ni ków mających wpływ na osiągnię cia szko l ne
ucz niów. O ile wy ni ki w ob sza rze ro zu mo wa nia
i my śle nia, jak udo wod niły ba da nia, w du żej mie rze 
są uza le ż nio ne od czyn ni ków po za szko l nych – po -
cho dze nia społecz ne go ucz niów, wy kształce nia ro -
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1  Ma zur J., Ta bak I., Małko wska-Szku t nik A., Osta sze wski K., Kołoło H., Dzie l ska A., Ko wa le wska A. Czyn ni ki chro niące młod zież
15-le t nią przed po dej mo wa niem za cho wań ry zy ko w nych, raport z badań HBSC 2006, In sty tut Ma t ki i Dzie cka, Zakład Ochro ny
i Pro mo cji Zdro wia Dzie ci i Młod zie ży, Wa r sza wa 2008, s. 35.
2  Program Międzynarodowej Oceny Umiejętności Uczniów OECD PISA – wyniki badania 2003 w Polsce, Ministerstwo Edukacji
Narodowej (www.ifispan.waw.pl/pisa).



dzi ców, do stę pu do dóbr ku l tu ry czy też sy tu a cji
eko no mi cz nej pa ń stwa – o tyle wy ni ki w za kre sie
po staw społecz nych ucz niów są ści śle powiązane
z kli ma tem społecz nym szkoły, kwa lifi ka cja mi i po -
sta wa mi na uczy cie li, a ta k że wpływem śro do wi ska
ró wieś ni cze go.

Ka ż dy na uczy ciel ma na co dzień wie le oka zji, by 
zaob se r wo wać związek po mię dzy tym, jak uczeń
się w szko le czu je, na ile się uto ż sa mia z grupą ró -
wie ś niczą i ze szkołą, a jego akty w no ścią, osiąga ny -
mi wy ni ka mi oraz kon dycją psy cho społeczną.
Twó r cze zaan ga żo wa nie ucz niów, ich ene r gii
i emo cji w cza sie le kcji i na za ję ciach poza le kcy j -
nych jest isto t nym czyn ni kiem chro niącym przed
pa to lo gia mi, agresją i prze mocą w szko le, a ta k że
wpływającym na po ziom osiągnięć szko l nych.
W kon ce pcji tu to rin gu szko l ne go zakłada my, że
na uczy cie le, po przez zindy widua li zo waną pra cę
wy cho wawczą, mogą mieć zde cy do wa nie wię kszy
niż do ty ch czas wpływ na roz wój młod ego człowie -
ka, osiągnię cia szko l ne, a ta k że przy go to wa nie do
war to ścio we go i odpo wie dzial ne go ży cia. 

Co to jest tu to ring?

Jedną z me tod indy widua li za cji pra cy z ucz niem
i sku te cz ne go wspo ma ga nia go w pro ce sie ucze nia
się, roz wo ju i doj rze wa nia jest me to da tu to rin gu.
Ke ith Top ping w bro szu r ce „Tu to ring”, udo stę p -
nio nej na stro nach in ter ne to wych UNESCO
(www.ibe.une s co.org), twier dzi, że tu to ring jest
bar dzo starą pra ktyką, znaną już w sta ro ży t nej Gre -
cji i Rzy mie. Tu to ring według tego au to ra oz na cza
wspo ma ga nie pro ce su ucze nia się w spo sób in ter akcyj -
ny, ce lo wy i sy ste maty cz ny przez oso by, któ re nie są
pro fe sjo nal nymi na uczy cie la mi3.

W Pol sce tu to ring zo stał po raz pie r wszy za sto so -
wa ny w pro ce sie kształce nia li de rów społecz nych
w pro gra mie Polsko -Amery ka ń skiej Fun da cji Wol -
no ści „Li de rzy PAFW”, rea li zo wa nym przez Sto -
wa rzy sze nie Szkoła Li de rów. Ce lem pro gra mu, na
co wska zują jego au to rzy, jest indy widu a l ny roz wój
li de rów społecz no ści lo ka l nych, w któ rym po ma ga
tu tor. W roku 2007 w pu b li ka cji pt. „Tu to ring
– w po szu ki wa niu me to dy kształce nia li de rów”4

opi sa ne zo stały do świa d cze nia tego pro gra mu. Jak
pi sze Prze mysław Rad wan- Ro hrens chef we wstę pie 
do pu b li ka cji: Tu tor stał się w na szym pro gra mie
klu czem do roz wo ju i wspa r cia li de rów. Tu tor po -
zwa la li de rom jak w lu stro spo j rzeć w sie bie, sta wia

py ta nia o sens, wspie ra, po ma ga się zmie niać, sta wiać
i re a li zo wać cele. Tu tor to wa rzy szy w po szu ki wa niu
li de r skiej dro gi i mi sji5. Swo i mi do świa dcze nia mi
z Ox for du, gdzie me to da tu to rin gu jest rea li zo wa na 
od wie lu lat/stu le ci, po dzie lił się w tej pu b li ka cji
pro fe sor Zbi g niew Pełczy ń ski, któ ry tak pi sze
o początkach tej me to dy: Tu to ring po wstał w An glii
i był od po wie dzią na brak po wszech ne go sy ste mu
szko l ni c twa w tym pa ń stwie. (…) Początko wo tu tor
mie sz kał z ro dziną i od by wał sy ste maty cz ne le kcje
z młod zieżą. Czę ścią tu to rin gu była rów nież,
począwszy od XVII wie ku, pod róż po Eu ro pie od by -
wa na przez syna pod opieką tu to ra. (…) Obe c nie tu -
to ring to pod sta wo wa fo r ma kształce nia na dwóch
naj sta r szych ucze l niach an gie l skich – Ox for dzie
i Ca m bri d ge – przy czy niająca się do ich su kce su6.

Tu to ring w szko le 

Od początku ist nie nia Au to rskich Li ce ów Ar ty sty -
cznych ALA we Wrocławiu rea li zo wa ny jest w nich
sy stem zindy widua lizo wa nej opie ki wy cho wa w czej 
i na uko wej, któ ry co pra wda nie był wcze ś niej na zy -
wa ny tu to rin giem, jed na k że zbu do wa ny zo stał na
ba zie tu to r skiej re la cji po mię dzy na uczy cie lem
a ucz niem. Do świa d cze nia pro gra mu Li de rzy
PAFW Szkoły Li de rów, a ta k że do świa d cze nia
szkół ALA stały się in spi racją do powołania we
Wrocławiu Ko le gium Tu to rów oraz bu do wa nia
pro gra mu tu to rin gu szko l ne go. Pro gram ten jest
próbą pra kty cz ne go roz wiązy wa nia pro ble mów na -
po ty ka nych w kształce niu młod zie ży na po zio mie
gi mna zjum i li ce um. Pro ces tu to rin gu w szko le jest
po szu ki wa niem spo so bów sku te cz ne go wspo ma ga -
nia ucz nia w jego roz wo ju, nie za le ż nie od uwa run -
ko wań po dy kto wa nych jego pre dy spo zy cjami
psy chofi zycz ny mi. Sku te cz ność pro gra mu upa try -
wa na jest w zmia nach re la cji po mię dzy na uczy cie -
lem i ucz niem oraz w za kre sie opie ki szko l nej
i związa nych z nią od działywań wy cho wa w czych.
Pro gram ma na celu bu do wa nie re la cji wy cho wa w -
czych w opa r ciu o za sa dy pe da go gi ki dia lo gu per -
sona l ne go. Zmia na re la cji i idące za nią
zwię ksze nie po czu cia bez pie cze ń stwa w szko le, za -
rów no ucz niów jak i na uczy cie li, jest wa run kiem
bu do wa nia u ucz nia go to wo ści do na uki, a u na -
uczy cie la – go to wo ści do wspie ra nia ucz niów.
Dale ko się ż nym efe ktem pro gra mu po win no być
zin te gro wa nie czte rech śro do wisk: na uczy cie li,
ucz niów, ro dzi ców i pra co w ni ków obsługi szkoły
we współpra cy nad wy ko na niem wspó l ne go za da nia 
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3 Topping K. Tutoring, Educational Practices, series 5 (www.ibe.unesco.org/publications).
4 Tutoring. W poszukiwaniu metody kształcenia liderów, Liderzy PAWF, Program Polsko-Amerykańskiej Fundacji Wolności
realizowany przez stowarzyszenie Szkoła Liderów (www.liderzy.pl).
5 Op. cit., s. 7.
6 Op. cit., s. 31.
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ucze nia się, czy li zbu do wa nia w szko le wspól no ty
uczącej się – jak piszą au to rzy pro gra mu na stro nie
www.tu to ring.pl.

Tu to ring (łac. tu tus) jest długo fa lo wym (obe j -
mującym co naj mniej se mestr) pro ce sem współpra cy
po mię dzy na uczy cie lem i ucz niem, na kie ro wa nym
na in te gra l ny – obe j mujący wie dzę, umie ję t no ści
i po sta wy – roz wój pod opie cz ne go . Istotą tu to rin gu 
są indy widu a l ne spo t ka nia, w tra kcie któ rych, w at -
mo s fe rze dia lo gu, sza cun ku i wza je mnej uwa gi tu -
tor pra cu je z pod opie cz nym, po zwa lając im
dogłęb nie po znać sie bie, okre ślo ny ob szar wie dzy,
roz winąć umie ję t no ści samo dzie l ne go jej zdo by wa -
nia oraz sztu kę ma ksy mal ne go ko rzy sta nia z włas -
nych ta len tów. Tu to ring wzma c nia po szu ki wa nia
własne ucz nia, cze mu to wa rzy szy tu tor: mądry na -
uczy ciel, któ ry służy radą i po tra fi umie ję t nie wy -
zna czyć szlak po szu ki wań. Tu to ring ma za za da nie 
pro wa dzić pod opie cz ne go do mądro ści i doj -
rzałości.

Tu to ring jest dia lo giem peda go gi cz nym, pro ce -
sem wy mia ny i ucze nia się za rów no ucz niów, jak
i na u czy cie li. W tra kcie tej wy mia ny ucz nio wie po -
znają ota czający świat, ale też, a może prze de wszy -
stkim, uczą się sie bie na wza jem, po znają swo je
mo c ne stro ny, bu dują pra widłową sa mo oce nę,
a prze de wszy stkim prze j mują odpo wie dzia l ność
za swoją na ukę i po dej mo wa ne de cy zje. Siła od -
działywa nia tej re la cji po le ga na wza je mnym sza -
cun ku, za ufa niu i akce p ta cji, na któ rych jest
zbudowana.

Na uczy ciel – wycho wa w ca – tutor

Tu to ring jest ta k że okazją do roz wo ju za wo do we -
go na uczy cie la. Wchodząc w trudną rolę opie ku na –
tu to ra – wy cho wa w cy, na uczy ciel musi mieć świa do -
mość swo ich mo c nych stron i ogra ni czeń, prio ry te -
tów i wa r to ści, któ ry mi kie ru je się w ży ciu. Jest
zmu szo ny do nie ustan nej re fle ksji nad swoją mo ty -
wacją oraz do po szu ki wa nia od po wie dzi na py ta nia
o sens edu ka cji, o to, kim jest dla nie go uczeń, na jaki
ro dzaj re la cji jest go tów, czy jest skłonny za akce p to -
wać ucz nia ta kie go jaki jest, z jego wa da mi, słabo -
ścia mi, ta len ta mi, czy chce po ma gać ucz nio wi w jego 
włas nych po szu ki wa niach i wspie rać go w roz wo ju.
Te i wie le in nych py tań po ja wi się wraz z de cyzją
o przystąpie niu do bu do wa nia re la cji wy cho wa w -
czej, ba zującej na założe niach tu to rin gu.

Tu tor to oso ba po sia dająca wie dzę, do świa d cze -
nie i od po wied nią fo r ma cję, to oso ba, któ ra po tra fi
pra co wać w re la cji je den na je den. Ja kie ko m pe ten -
cje po wi nien po sia dać tu tor, by wspie rać roz wój

ucz nia, a jed no cze ś nie od naj do wać sens swo jej co -
dzien nej pra cy? Pod sta wową ko m pe tencją tu to ra
jest umie ję t ność nie oce niającego, akty w ne go
słucha nia. To co naj cen niej sze go mo że my ofia ro -
wać dru giej oso bie, to czas i uwa ga. Są to dary, któ re
spra wiają, że dzie c ko czy młody człowiek otrzy mu -
je in fo r ma cję: je steś dla mnie wa ż ny, za le ży mi na
to bie – i to jest pod stawą do bu do wa nia po czu cia
włas nej wa r to ści. O zna cze niu pra widłowej sa mo -
oce ny i po czu cia włas nej wa r to ści dla osiąga nia
zakłada nych ce lów, pra widłowe go doj rze wa nia
i fun kcjo no wa nia społecz ne go nie trze ba ni ko go
prze ko ny wać. Jed nak nie wszy s cy ro dzi ce i na uczy -
cie le zdają so bie spra wę z tego, że to od nich za le ży,
czy dzie c ko bę dzie do ra stać w prze ko na niu, że jest
isto t ne, że wa ż na dla nie go oso ba jest go to wa po -
świę cić mu swój czas, uwa ż nie słuchać i, co naj waż -
nie j sze, wejść w re la cję wy mia ny przy noszącej
ko rzy ści oby d wu stro nom. Gdyż na uczy ciel w re la -
cji tu to r skiej, po do b nie jak uczeń, ma mo ż li wość
po zna wa nia i prze kra cza nia swo ich ogra ni czeń.
Przy woływa ne już wy ni ki ba da nia PISA po twier -
dzają ogro m ne zna cze nie wspa r cia udzie la ne go
przez na uczy cie la, wska zując jed no cze ś nie, że jest
ono jednym z istotniejszych czynników wpły -
wających na osiągnięcia szkolne uczniów.

Kto to jest wspie raj¹cy na uczy ciel?

Za pe w ne wie lu z nas za da je so bie py ta nie, ja kie
po sta wy na uczy cie la od bie ra ne są jako wspie rające,
a któ re znie chę cają czy ob ni żają sku te cz ność pra cy
z u cz niem. Bu do wa na na ba zie psy cho lo gii po zy ty w -
nej idea po zy ty w nej edu ka cji zakłada mię dzy in ny mi, 
że wzma c nia nie po zy ty w nych aspe któw oso bo wo ści,
wy do by wa nie i roz wi ja nie tkwiącego w ka ż dym z nas
po ten cjału, zdo l no ści i roz ma i tych ta len tów jest czyn -
ni kiem si l nie mo ty wującym, wspie rającym i za chę -
cającym do po dej mo wa nia da l szych wysiłków.
Kon ce pcji tu to rin gu i współgrającej z nią idei po zy ty -
w nej edu ka cji od po wia da de fi ni cja wspie rającego na -
uczy cie la, opra co wa na przez K.R. We ntzla (ba da nia
1997 i 2001). W opi nii ucz niów wspie rający na uczy -
ciel to taki, któ ry mnie do brze zna i któ re mu na mnie
za le ży. Sta wia wy so kie wy ma ga nia, któ re są ja s ne i ucz -
ci we. Jest spra wie d li wy7.

Za³o¿e nia mo dy fi ka cji sy ste mu
wy cho wa nia i opie ki w szko le

W szkołach ALA re la cja tu tor – pod opie cz ny bu -
do wa na jest zgod nie z za sa da mi dia lo gu wy cho -
waw cze go, opa r te go na założe niach i kon ce pcji
pe da go gi ki personali styczno-e gzysten cjal nej pro fe -
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so ra Ja nu sza Ta r no wskie go – pod stawą re la cji wy -
cho wa w czej, wg tej kon ce pcji, jest po sza no wa nie
god no ści oso by lu dz kiej. W pra kty ce akce p ta cja ta -
kie go założe nia przekłada się na uz na nie pra wa
wy cho wan ka do wol no ści i włas nych wy bo rów oraz
wza je m ny sza cu nek, nie za le ż nie od wie ku, za j mo -
wa nej po zy cji, wy zna wa nych poglądów itp. W pro -
ce sie tak poj mo wa ne go dia lo gu wy cho waw cze go
na stę pu je zmia na pod sta wy au to ry te tu na uczy cie la
– re zy g na cja z au to ry te tu wy ni kającego z pełnio nej
fun kcji na rzecz au to ry te tu oso bo wo ści.

Tu to ring, jako mo del pra cy wy cho wa w czej, two -
rzy bez pie cz ne, opa r te na wza je mnym za ufa niu
i sza cun ku re la cje in ter per sona lne oraz kli mat
społecz ny szkoły. Za po bie ga wy pa le niu za wo do we -
mu na uczy cie li, wpływa na osiągnię cia szko l ne
ucz niów, ich po czu cie włas nej wa r to ści, za cho wa -
nia oraz spo sób fun kcjo no wa nia w szko le, przez co
przy wra ca sens edu ka cji.

Tu to ring umo ż li wia zmia nę sy ste mu opie ki
szko l nej z gru po we go wy cho wa w stwa kla so we go
na zindy widua lizo wa ny mo del tu to r ski, skie ro wa -
ny w swo im za da niu opieku ńczo- wycho waw czym
i re la cjach na ka ż de go ucz nia z oso b na. 

Na czym po le ga tu to ring i co od ró ż nia tę me to dę
od tra dy cy j nie poj mo wa ne go wy cho wa w stwa?

Na uczy cie le z za sa dy przy goto wy wa ni są do pra -
cy z klasą bądź grupą. Nie któ rzy z nich radzą so bie
świe t nie w pra cy indy widu a l nej i, dzię ki swo je mu
do świa d cze niu, mogą podjąć się roli tu to ra bez for -
ma l ne go przy go to wa nia. Jed nak pra ca tu to ra wy -
ma ga nie ty l ko ana li zy włas nych za pa try wań na
fun kcję i za da nia na uczy cie la wy cho wa w cy, wy ma -
ga też prze fo r mułowa nia ocze ki wań i po staw wo -
bec ucz nia, wy cho wan ka. Inne też za da nia
sta wia ne są wy cho wa w cy, któ ry pra cu je z grupą
podopie cz nych, a inne będą obo wiązki i fo r my
pra cy w re la cji je den na je den. Dla te go Ko le gium
Tu to rów prze wi du je or ga ni za cję szko leń dla na -
uczy cie li zain tere so wa nych wy ko rzy sta niem tej
me to dy w swej co dzien nej pra kty ce. Zakłada się, że
wraz z pod ję ciem roli tu to ra na uczy ciel po wi nien
ucze st ni czyć w szko le niach przy go to wujących do
re a li za cji tego za da nia, a swą pra kty kę pod da wać
nie ustan nej re fle ksji.

Tu to ring jest pełnie niem roli na uczy cie la i wy -
cho wa w cy indy widu al ne go ucz nia. W Li ce ach
ALA zakłada się, że tu tor, aby do brze spełniać tę
fun kcję, nie po wi nien mieć pod opieką wię cej niż
dzie się cio ro ucz niów. Wie le pra kty cz nych wska zó -

wek i pod po wie dzi dla na uczy cie li na te mat spo so -
bów wspie ra nia pod opie cz nych w tra kcie co dzien -
nej pra cy wy cho wa w czej mo ż na zna leźć w książce
pt. „Na uczy ciel – wy cho wa w ca”8. Au to rzy książki
taki spo sób rea li zo wa nia za dań wy cho wa w czych
na zy wają do ra dztwem szko l nym. Ist nie je jed nak
wie le pun któw wspó l nych po mię dzy do ra dztwem
szko l nym a pracą wy cho wawczą w roli tu to ra.

W pro gra mie tu to rin gu szko l ne go, rea lizo wa ne -
go w pu b li cz nych gi mna zjach we Wrocławiu,
zakłada się uzu pełnie nie wy cho wa w stwa kla so we go
o pro gram opie kuń czo- tutor ski. W kla sie 21-30- oso -
bowej pra cu je 3 opie ku nów, z któ rych je den jest
liderem. Opie ku no wie pra cują indy widu a l nie z każ -
dym z ucz niów, nie za nie dbując jed no cze ś nie re la -
cji uczeń – gru pa pod opie cz nych – kla sa. W mia rę
mo ż li wo ści do brze jest, je śli uczeń może wy brać
swo je go opie ku na, tak jak to się dzie je w Au to rskich 
Li ce ach Ar ty sty cz nych ALA. 

Za da nia opie ku na/tu to ra

Tu tor spo ty ka się z pod opie cz nym poza le kcja mi 
nie rza dziej niż raz w mie siącu na około 45 mi nut
(tzw. tu to rial) i przy naj mniej raz w tygo dniu na
10-15 mi nut. O ile tu to ria le są wcze ś niej sta ran nie
pla no wa ne z pod opie cz nym, to kró t kie spo t ka nia
w tygo dniu mogą mieć cha ra kter spon ta ni cz ny
i nie for ma l ny. Tu to ria le za zwy czaj od by wają się
w szko le, ale mo ż li we są też spo t ka nia poza szkołą.
O działaniach tu to ra po win ni być poin for mo wa ni
rod zi ce pod opie cz ne go, inni na uczy cie le oraz dy rek -
cja szkoły. Jak pi sze Ja rosław Tra czy ń ski – je den
z założy cie li Ko le gium Tu to rów – Tu to ring jest pro -
ce sem składającym się z pię ciu wy ra ź nych eta pów:
po zna nia pod opie cz ne go (bu do wa nia do brych re la -
cji, dia g no zy), wy zna cza nia ce lów roz wo jo wych,
pla no wa nia roz wo ju, re a li za cji pla nów (mo ty wo wa -
nia, moni to ro wa nia) i oce ny re zu l ta tów (ewa lu a cji).
(…) Za da niem tu to ra nie jest roz wiązy wa nie pro ble -
mów pod opie cz ne go, ale wspó l ne działanie dające sa -
ty s fa kcję obu stro nom9.

W pro ce sie tu to rin gu na uczy ciel tu tor:

• pla nu je ucz niowską pra cę ra zem z ucz niem,
uka zując jej per spe kty wicz ne zna cze nie,

• roz po zna je ta len ty, zain tere so wa nia i spe cy fi cz -
ne trud no ści,

• skłania ucz nia do re fle ksji nad sen sem jego na uki 
w od nie sie niu do przyszłości,

• skłania ucz nia do re fle ksji nad własną nauką, sta -
nem jej re a li za cji,
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• mo ni to ru je sy tu a cję ucz nia w ciągu se me stru:
– coty go d nio we spo t ka nia z ucz niem, utrzy my -
wa nie kon ta ktu z ro dzi ca mi,

• po zna je społecz ne (ro dzin ne) uwa run ko wa nia
fun kcjo no wa nia ucz nia,

• jest rze cz ni kiem praw (tego) ucz nia w szko le,
• do ko nu je pod su mo wa nia pra cy z ucz niem na

ko niec se me stru, z au to re fleksją ucz nia,
• przy go to wu je spra wo z da nie na ko niec se me stru,
• ucze st ni czy w spo t ka niach gru py tu to r skiej.

Jak tu to ring zmie nia szko³ê?

To wa rzy stwo Edu ka cji Otwa r tej, w ra mach
rządo we go pro gra mu „Bez pie cz na i przy ja z na
szkoła”, zre a li zo wało w roku 2008 pro jekt pod
nazwą „Roz wój tu to rin gu opie ku ń cze go w pol skiej
szko le”. Rea li za to rzy pro je ktu za pro si li eks per tów,
re pre zen tujących szkoły wy ższe, sa morząd tery to -
ria l ny, ad mi ni stra cję oświa tową oraz pra kty ków ze
szkół, by wspó l nie za sta no wić się nad moż li wo ścia -
mi wpro wa dze nia tu to rin gu w pol skich szkołach.
W efe kcie de bat i prac kon ce pcy j nych w ra mach
tego pro je ktu po wstała pu b li ka cja (do stę p na nie -
odpłat nie w TEO) pod tytułem: „Tu to ring w szko -
le, mię dzy te o rią a pra ktyką zmia ny edu ka cy j nej”. 

Zda niem au to rów pro je ktu, wpro wa dze nie me to dy
tu to rin gu do szkół może przy czy nić się do isto t nych 
zmian w fun kcjo no wa niu szkoły, sa mych ucz niów,
jak rów nież na uczy cie li.

Zakłada ne efe kty wpro wa dze nia tu to rin gu do
szkoły:
1. Zwię ksze nie po czu cia bez pie cze ń stwa psy chi cz -

ne go ucz niów i na uczy cie li oraz zmnie j sze nie
po zio mu za cho wań agre sy w nych w szko le.

2. Roz wój za wo do wy na uczy cie li, za po bie ga nie
wy pa le niu za wo do we mu.

3. Zmia ny w po sta wach ucz niów. U ucz niów od -
no to wu je się wzrost:
• samo dzie l no ści i odpo wie dzial no ści (w tym za 

pro ces włas nej edu ka cji),
• zdo l no ści do po dej mo wa nia de cy zji,
• syste maty cz no ści, samo dys cyp li ny i umie ję t -

no ści pla no wa nia za jęć,
• umie ję t no ści wy bo ru dro gi ży cio wej i bu do -

wa nia pla nów ży cio wych,
• umie ję t no ści rea li zo wa nia przy ję tych pla nów

i po ko ny wa nia trud no ści,
• umie ję t no ści samo dzie l ne go ucze nia się (rów -

nież wy bo ru i oce ny źródła in fo r ma cji),
• samo akce p ta cji i po czu cia włas nej wa r to ści,
• otwa r to ści i ży cz li wo ści dla in nych oraz

wzrost po zio mu za ufa nia,

• od wa gi w fo r mułowa niu i głosze niu włas nych
poglądów,

• umie ję t no ści twó r cze go samo dzie l ne go my -
śle nia,

• to le ran cji (akce p ta cji dla in nych za cho wań
i poglądów),

• po sza no wa nia dla pra cy in nych,
• umie ję t no ści zgod nej współpra cy (pra cy

w gru pie),
• wra ż li wo ści na losy in nych i odpo wie dzial no -

ści z tym związa nej.
Już pie r wsze do świa d cze nia z pi lo ta żu pro gra -

mu tu to rin gu we wrocławskich gi mna zjach pu b licz -
nych wska zują na sku te cz ność tej me to dy i jej
wpływ na re la cje in ter per sona lne w szko le, wy ni ki
na ucza nia i – co naj waż nie j sze – bar dziej świa do -
me, odpo wie dzia l ne i doj rzałe fun kcjo no wa nie
ucz niów.

Z do œwia d czeñ ALA

Au to rskie Li ce um Ar ty sty cz ne ALA we
Wrocławiu zo stało powołane w 1995 roku przez
To wa rzy stwo Działań dla Sa mo roz wo ju z myślą
o młod zie ży ob da rzo nej dużą wra ż li wo ścią i po -
czu ciem nie zale ż no ści, któ rej trud no od na leźć się
w tra dy cy j nym sy ste mie szko l nym. Zgod nie z usta -
wą o sy ste mie oświa ty (art. 1 pkt 4) sy stem oświa ty
za pe w nia w szcze gó l no ści: (…) do sto so wa nie tre ści,
me tod i or ga ni za cji na ucza nia do mo ż li wo ści psy -
chofi zy cz nych ucz niów. W ALA dla re a li za cji tych
założeń opra co wa ny zo stał sy stem zin dywi du a -
lizowa ne go pla nu i toku na uki, któ rym zo sta li ob ję ci
wszy s cy ucz nio wie. Or ga nem pro wadzącym ALA
od roku 2000 po zo sta je To wa rzy stwo Edu ka cji
Otwa r tej, któ re powołało i pro wa dzi rów nież od
roku szko l ne go 2003/2004 Au to rskie Li ce um Ar ty -
sty cz ne ALA w Czę sto cho wie i kli ka in nych przed -
się w zięć au to rskich, w tym Ko le gium Tu to rów we
Wrocławiu.

Ma riusz Bu dzy ń ski – au tor ALA, wie lo le t ni pre -
zes To wa rzy stwa Edu ka cji Otwa r tej – two rzył kon -
ce pcję ALA, kie rując się prze ko na niem, że szkoła
po win na za dbać o całościo wy roz wój oso bo wo ści
ucz nia, tak w sfe rze psy cho fizy cz nej, inte le ktua l nej, 
jak i du cho wej10. Sy stem, jaki zo stał za pro pono wa -
ny w ALA, stoi w opo zy cji za rów no do szkoły tra dy -
cy j nej, jak i do założeń pe da go gi ki skra j nie
li be ra l nej czy anty peda go gi ki. Jak mówi Ma riusz
Bu dzy ń ski, w założe niach będących u pod staw szkół
ALA przyjąłem, że bę dzie to mie j s ce współpra cy
w naj bar dziej tra dy cy j nym ro zu mie niu sta ro grec kie go
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słowa „scho le” – od po czy nek du cho wy, po le gający na
prze by wa niu wśród lu dzi, któ rzy wza je m nie są so bie
ży cz li wi, na wspó l nym po szu ki wa niu pra wdy, dzie -
le niu się nią oraz ra do wa niu z jej zna le zie nia11. Dla -
te go też or ga ni za cja pra cy w szko le zo stała
całko wi cie do sto so wa na do po trzeb ucz niów, co
z pra wne go pun ktu wi dze nia wy ma gało uzy ska nia
sta tu su szkoły ekspe rymen ta l nej. Naj istot nie j szym
ele men tem, od ró ż niającym ALA od in nych szkół,
jest kwe stia pro mo wa nia do na stę p nej kla sy. Zda -
niem Ma riu sza Bu dzy ń skie go po wta rza nie kla sy,
związane z bra kiem pro mo cji, jest jedną z bru tal -
nie j szych kar sto so wa nych po wszech nie przez sy -
stem szko l ny. W szkołach ALA uczeń, któ ry nie
otrzy mał pro mo cji, może kon ty nu o wać na ukę
przed mio tów, któ re za ko ń czył oceną po zy tywną,
na osiągnię tym po zio mie. Jest to mo ż li we dzię ki
systemo wi indy widu al ne go pla nu i toku na uki dla
ka ż de go ucz nia. Re zy g na cja ze zwy cza ju po wta rza -
nia kla sy mo bi li zu je ucz nia do da l szej pra cy i czę sto
za po bie ga wy klu cze niu szko l ne mu i społecz ne mu.

Aktu a l nie w skład ze społu szkół we Wrocławiu
wchodzą: Społecz ne Li ce um Sztuk Pla sty cz nych
oraz Społecz ne Li ce um Ogó l no kształcące o kie run -
kach Ar ty sty cz nym i Aka de mi c kim. W szko le pro -
wa dzo ne są kie run ki ar ty sty cz ne i aka de mi c kie,
w ra mach któ rych uczeń re a li zu je kie run ko we
przed mio ty na po zio mie roz sze rzo nym. Roz sze rze -
nia kie run ków ar ty sty cz nych to: wie dza o ku l tu rze
roz sze rzo na o hi sto rię sztu ki i własną akty w ność
twórczą ucz nia (np. te a tralną lub li te racką) oraz
roz sze rzo ny pro gram z ję zy ka pol skie go. Kie ru nek
aka de mi cki „na uki ścisłe” rea li zo wa ny jest z roz -
sze rze niem ma te ma ty ki i fi zy ki lub che mii. Ucz -
nio wie są zo bo wiązani do obe cno ści na za ję ciach
ob ję tych szko l nym pla nem na ucza nia, któ re są rea -
li zo wa ne w sy ste mie klaso wo-le kcy j nym. Uczeń ma 
obo wiązek ucze st ni cze nia w za ję ciach z ję zy ka pol -
skie go, ję zy ków ob cych, ma te ma ty ki, wy cho wa nia
fi zy cz ne go oraz związa nych z kształce niem ar ty sty -
cz nym. Na to miast obe cność na za ję ciach z przed -
mio tów ob ję tych zindy widua lizo wa nym pla nem
na uki nie jest wy ma ga na i za le ży od de cy zji ucz nia.
Uzu pełnie niem ofe r ty są przed mio ty alte rna ty w ne,
spo śród któ rych uczeń może wy brać te, któ re go in -
te re sują.

W kon ce pcji Au to rskich Li ce ów Ar ty sty cz nych
ważną rolę od gry wa ka te go ria twó r czo ści, któ ra jest
wy zna cz ni kiem za cho wań za rów no ucz niów, jak
i na u czy cie li. Rea li zo wa ne w tej szko le za ję cia ar ty -
sty cz ne roz wi jają wra ż li wość este tyczną, wpływają
na roz wój krea ty w no ści i akty w no ści ży cio wej. Nie

ty l ko jed nak za ję cia ar ty sty cz ne, ale rów nież or ga -
ni za cja szkoły, jej założe nia, za sa dy, ja ki mi się
rządzi, kli mat i re la cje po mię dzy na uczy cie la mi
i ucz nia mi – wszy stko to wy wie ra ogro m ny wpływ
na roz wój samo dzie l no ści i odpo wie dzial no ści ucz -
niów. 

Re la cje w szko le opa r te są na pra kty cz nych za sa -
dach dia lo gu wy cho waw cze go, w myśl któ rych:
1. Słucha nie ma pie r wsze ń stwo przed mó wie niem.
2. Ro zu mie nie ma pie r wsze ń stwo przed osądza -

niem (J. Grzy bo wski)12.
3. Dzie le nie się do świa d cze niem ma pie r wsze ń -

stwo przed po ucza niem.

Od mien ny od przy ję tych w tra dy cy j nej szko le
jest też spo sób spra w dza nia wie dzy i umie ję t no ści
ucz niów, a ta k że sy stem oce nia nia. Na uczy ciel pro -
wadzący dany przed miot usta la wraz z ucz niem ter -
min spra w dzia nu i za kres ma te riału. Po za ko ń czo -
nym spra w dzia nie ne go cjują wy sta wioną oce nę.
Je że li uczeń nie zga dza się z oceną za pro po no waną
przez na uczy cie la, może przystąpić do za li cze nia
w na stę p nym te r mi nie. 

Zakłada się, że ka ż dy uczeń, wy ru szając w dro gę
samo wy cho wa nia, po wi nien mieć opa r cie w przy jaz -
nym prze wod ni ku. Rola mądre go opie ku na po le ga
na po mo cy w po zna wa niu sie bie, wy zna cza niu ce -
lów i za dań pro wadzących do ich re a li za cji, bu dze -
niu mo ty wa cji i dbałości o roz wój wszy stkich sfer,
nie po mi jając ży cia du cho we go. Opie kun w ALA to
wy bra ny przez ucz nia na uczy ciel, któ ry w spo sób
ży cz li wy, z cier p li wo ścią, na za sa dzie wza je mne go
sza cun ku i za ufa nia po ma ga po ko ny wać tru dy
indy widu a l nej ście ż ki edu ka cy j nej.

 Ma riusz Bu dzy ń ski tak pi sze na te mat roli na -
uczy cie la: „Na uczy ciel” – to słowo z ję zy ka pol skiej
pe da go gi ki nie jest zbyt tra f nym okre śle niem, bo su ge -
ru je mo ż li wość rea li zo wa nia pro ce su wy cho wa nia
i na ucza nia bez lub na wet wbrew woli ucz nia. To
prze cież nie jest mo ż li we. Jed no cze ś nie człowiek,
chcący się ko nie cz nie cze goś na uczyć, po ra dzi so bie
bez po mo cy na uczy cie la. Dla te go pro ces ucze nia się
i wy cho wa nia opa r ty jest prze de wszy stkim na sa mo -
dzie l nym działaniu pod mio tu, na uczy ciel może je dy -
nie po móc zbu do wać mo ty wa cję, po móc okre ślić cel,
pod trzy mać wolę i zain te re so wać za gad nie niem13.

Taką właś nie rolę pełnią na uczy cie le w ALA i ta -
kie są za da nia tu to rów w in nych szkołach, gdzie jest 
wpro wa dza ny pro gram tu to rin gu szko l ne go. Dla te -
go, do ce niając wa r tość zmian, ja kie wpro wa dza tu -
to ring do szkół, co raz wię cej władz sa morządo wych 
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11  Ibi dem.
12  Grzybowski J. Małżeńskie drogowskazy, Wydawnictwo „M”, Kraków 2002.
13  Budzyński M. Koncepcja Autorskich Liceów Artystycznych ALA we Wrocławiu, ibidem.
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w ró ż nych mia stach w Pol sce po dej mu je de cy zję
o po d ję ciu tego typu działań i wpi sa niu tu to rin gu
do stra te gii edukacyjnej.

Tu to ring we wroc³awskich gi mna zjach

To wa rzy stwo Edu ka cji Otwa r tej, pro wadzące
szkoły ALA we Wrocławiu i w Czę sto cho wie,
w po ro zu mie niu z Wy działem Edu ka cji Urzę du
Mie j skie go we Wrocławiu roz po częło wiosną 2008 ro -
ku projekt wpro wa dzający me to dę tu to rin gu do pu -
b li cz nych gi mna zjów we Wrocławiu. W pie r wszej
pi lo ta żo wej edy cji pro gra mu ucze st ni czyły czte ry
gi mna zja. Pro jekt zakładał trzy le t ni pi lo taż me to dy
w ki l ku kla sach tych szkół, któ re przy jęły za pro sze -
nie. Pie r wsze do świa d cze nia, a ta k że oce ny pi lo ta -
żu, są na tyle ko rzy st ne, że do pro je ktu od roku
szko l ne go 2010/2011 przystąpi czte r na ście ko le j -
nych szkół. Ce lem pro gra mu jest wzmo c nie nie po -
zy ty w nych re la cji po mię dzy na uczy cie la mi i ucz nia -
mi, któ re z ko lei mają się przekładać na le p sze
fun kcjo no wa nie ucz niów w szko le – opi su je Ja ro -
sław Tra czy ń ski, ko or dy na tor pro je ktu14. Su kces
zrea li zo wa nych do ty ch czas działań zna j du je od -
zwier cied le nie w zmia nach po staw i wza je mnych
re la cji po mię dzy ucz nia mi a na uczy cie la mi. Po ka -
zu je jed no cze ś nie, że za sto so wa nie me to dy tu to -
rin gu jest mo ż li we nie ty l ko w szko le ekspe rymen -
ta l nej, nie zwykłej, jaką jest ALA, ale ta k że
w szko le pu b li cz nej, z dużą liczbą ucz niów w kla -
sie. Przy tej oka zji mo ż na było zaob se r wo wać, jak
wa ż ne jest od po wied nie przy go to wa nie do pełnie -
nia roli tu to ra i jak po trze b ne jest za pe w nie nie
mery tory cz ne go wspa r cia na uczy cie li, ja kie za pe -
w nia Ko le gium Tu to rów.

Zmia na pra kty ki edu ka cy j nej po przez
wpro wa dze nie tu to rin gu

Zmia ny pro gra mo we, wpro wa dza ne przez Mi ni -
ste r stwo Edu ka cji Na ro do wej od 1 wrze ś nia 2009 ro -
ku, zakładają mię dzy in ny mi większą indy widua li -
za cję na ucza nia, po przez do strze że nie i umo ż li -
wie nie re a li za cji mo ż li wo ści i zdo l no ści ka ż de go
ucz nia. Na tej pod sta wie mo ż na zakładać, że zna -
cze nie i przy da t ność me to dy tu to rin gu w szko le bę -
dzie wzra stać wraz z rosnącym wśród na uczy cie li
zapo trze bo wa niem na me to dy, te ch ni ki i na rzę dzia
indy widu a l nej dia g no zy i wspie ra nia ucz niów.
Edu ka cja zindy widua lizo wa na – zo rien to wa na na
po trze by i mo ż li wo ści ucz nia – jest od po wie dzią na
wy zwa nia współcze s no ści i wy zna cza kie ru nek
zmian w stro nę ucze nia się przez całe ży cie. Tu to -
ring jest sku teczną, spra w dzoną me todą, któ rej siła
wy ni ka z indy widu al ne go tra kto wa nia oso by uczącej
się, zmia ny re la cji w szko le, a prze de wszy stk im
z prze nie sie nia na ucz nia odpo wie dzial no ści za
ucze nie się przy jed no cze s nym wspie ra niu jego
wysiłków i mo c nych stron. 

Powołane przez To wa rzy stwo Edu ka cji Otwa r -
tej Ko le gium Tu to rów za pra sza wszy stkie sa mo -
rządy, szkoły i na uczy cie li zain tere so wa nych tą
me todą do współpra cy przy re a li za cji pro je któw tu -
to rin gu szko l ne go. Ofe ru je kon su l ta cje, szko le nia,
wi zy ty stu dy j ne oraz wspólną re a li za cję pro je któw.
Cel i mi sja To wa rzy stwa Edu ka cji Otwa r tej to:
przy wró cić sens edu ka cji.

Au to rka jest na uczy cie lem, pe da go giem szko l nym,
dy re kto rem pla có wek do sko na le nia na uczy cie li
w Wa r sza wie

Być może dla świa ta je steś ty l ko człowie kiem,
ale dla nie któ rych lu dzi je steś całym świa tem.

 Ga briel García Márquez

14  Czekierda P., Budzyński M., Traczyński J., Zalewski Z., Zembrzuska A. [red.] Tutoring w szkole, między teorią a praktyką zmiany
edukacyjnej, ibidem, s. 94.


